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Pierwsze zawody pilkarskie we Lwowie. - Tragiczna Śmierć 
mlodej służącej. - Stuletni dom parterowy zawalił się w Tar- 
nopolu.- Rzeźniczka sfingowała napad w obawie przed synem. 


Szynki prayskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKÓPARE  - Moor i Staciowicz, Akademicka 24. -—- L. Samiehy 25. 


spraw zagranicznych Litwinowa, Z chwi- MIAST ENTENTE CORDIALE — 


M i + z £ p em H 
Palsta | PII MUNA Urez A rzą GWI SNU ią złożenia powyższych dokumentów ra- ENTENTE FRATERNELLE. 
8 LI BBE SĄ dm | Lyfikacyjnych, protokół moskiewski do- Paryż, 1. kwietnia. (Tel. G. PJ. Ż 
DOKUMENTY RATYFIKACJI P ROTOKOŁU MOSKIEWSKIEGO. tyczącego wcześniejszego wprowadzenia | gkązji odbywającego się w Cannes ob- 


w życie paktu Kelloga, podpisanego w | chodu 25-lecia Entente Cordiale, 
Paryżu 27. sierpnia 1928, uzyskał moc Briand wydał odezwę, w której za- 
obowiązującą pomiędzy państwami sy- znaczył między innemi: Wypadki hi- 
| gnalarnymi, które go ratyfikowały. storyczne dowiodły, jekie Ai enie 
posiada Emtenla, która dała innym 
narodem jaskrawy dowód woli poko- 
jowej, zaś przeżycia wojenne uroczy- 
ście wzmocniły i zacieśniły zaułania 
i współpracę francusko-angielską w 
kierunku utrwalenia pokoju. Uczucia, 
jakie żywią oba narody i wspólność 
poglądów obu rządów stanowią rękoj- 
mię trwałości Ententy, której 50-leci: 
mogą śmiało oczekiwać nasi spadko 
biercy i którą Briand proponuje na 
zwać odtąd Entente Fraterzelle. 


podpisany został ze strony Polski, oraz 
w imieniu rządu rumuńskiego przcz rad- 
cę Zielezińskiego, oraz ze strony sowiec- 


Warszawa, 1, kwietnia Tel G., PJ. 
W dniu 30. marca polski charge des Af- | 
faires w Moskwie radca Zieleziński wręs 
czył odpowiednim czynnikom  sowiec- | kiej przez zasiępcę komisarza ludowego 
kim dokument ratyfikowania przez Pol- | 
skę protokołu moskiewskiego, podpisa- 
nego w dniu 9. lutego br, Jednocześnie | 
radca Zieleziński wręczył dokument ra: 
lyfikacji tego protokołu przez Rumunię 
w imieniu rządu rumuńskiego. Protokół 
o złożeniu dokumentów ratyfikacyjnych | 


OTWARCIE BEZPOŚREDNIEJ 
LINJI TELEFONICZNEJ 
WARSZA WA—SZTOKHOLM. 

Warszawa 1. kwielmia. (Tel. G. 
PA W dniu dzisiejszym odbyła się 
inauguracja bezpośredniej linji te- 
tefonicznej pomiędzy Warszawą a 
stolicą Szwecji Sztokhołmem. — 
Pierwsza rozmowa miała miejsce 
pomiędzy  sziweckiem minister- 
sterem poczt i telegrafów a posel- 
stwem szweckiem w Warszawie, 
oraz pomiędzy potem Rzeczypospo 
litej w Sztokholmie Rozwadowskim 
a maczelnikiem wydziału M. S. Z. 
Tarnowskim. 

Zaz 

TRZĘSIENIE ZIEMI W AUSTRJI. 

Wieleń, 1 kwietnia. (Tel. G. P.). 
(V miejscowości Schwador nastąpiło 
w pierwszy dzień świąt o godz. 6.30 
trzęsienie ziemi, które powtórzyło się 
o godz. 20.30. Trzęsienie to spowodo- 
wało zarysowanie się kilku domów w 
tej miejscowości. Wśród ludności wy- 
buchła panika 


porządek prac pariamentu włoskiego. 


PAPIEŻ OPUŚCI WATYKAN DOPIERO W CZERWCU. 
r Rzym, 1. kwietnia. (Tel. G. P.). | roku Papież skorzystał więcej niż z je- 
Wobec rozsiewanych pogłosek, jakoby | dnego zaproszenia, przewidywane jest 
l 


jego ma wywczasy letnie do Gastel 
Gandolfo, 


miała nastąpić na pierwszem posie- 
dzeniu mowego parlamentu, można już 
zapewnić, że pogłoski te są beznodsta- 
wne. Pierwsze posiedzenie, które się 
odbędzie dnia 21. kwietnia br., będzie 
poświęcone całkowicie mowie trono- 
wej. Następne posiedzenia zajmą: wy- 
bór przewodniczącego i prezydjum 
parlamentu, weryfikacja mandatów i 
odpowiedź na mowę tronową itd. — 
Wszystkie te sprawy zajmą w najlep- 
szym razie tydzień czasu. Jak się do- 
wiaduje korespondent PAT. z kół wa- 
Lykańskich, liczą się tam nawet z pó- 
źniejszym terminem ratyfikacji trak- 
tatu przez obie Izby parlamentu, przy- 
puszczając, iż nastąpi ona mienrędzej 
jak w maju, a nawet w końcu maja. 


rałyfikacja traktatów z Watykanem | bowiem przedewszystkiem udanie się | 


Wytyczne polityki rumuńskiej. 


RUMUNJA TRWA WIERNIE PRZY MAŁEJ ENTENCIE. 

Paryż 1. kwietnia. (Tel. G. P.) ! kewicie wierny Małej Eniencie, 
Bawiący w Paryżu rumuński mimi- | wierząc, iż wierność 'ta da się dosko 
ster spraw zagr. Mironescu udzie- | nale pogodzić z sojuszem z Polską. 
lit prasie wywiadu, w którym przed | Jedyne nowe kombinacje politycz- 
stawił obecne wytyczne połityki ru- | ne, o których może być mowa, mia- 
muńskicj. Mówiąc o s'asumkach ru | lyby na względzie rozszerzenie Ma- 
muńsko-polskich mimister oświad- | Jej Ententy w kierunku Polski. 
czyń, iż niedawna jego podróż do ——— 

Warszawy pozwolila waz jeszcze KATASTROFA KOPALNIANA 
sewiiemdzić istnienie węzłów soju- W BELGJI. 

i szu runnińsko - polskiego. Zbytecz- Easello (Belgia). 1 kwietnia. (Tel 
W związku z tem upada też pogłoska | ne jest — zaznaczył minister — pod | œ. P). Z powodu wybuchu gazów w ko 
o opuszczeniu Watykanu przez Papie- 3 paap 

ża w dniu 9. maja br. Picrwsze wyj- | 

ście Papieża odbędzie się do Lateranu, 

co nastąpi zapewne dopiero w końcu | 

czerwca. Ojciec Św. otrzymał już za- 
proszenia z dziewięciu krajów, 'wąt- 


kreśląć bezpodstawiność pewnych | nałni w Waterhay 25 górników ponio- 
fantastycznych infommacji, wedle | gło śmierć a (rzech zostało ciężko ra- 
których wizyta w Polsce miała o- nionych. W czasie prowadzenia akcji 
znacząć zapoczalkowamie «dążenia | ratunkowej nastapilo częściowe zawar 
do nowego ugrupowania obejmują- | lenie się kopalni. Dwie osoby Z pośród 
cego Polskę, Węgry i Rumunię, O- | niosących pomoc poniosły śmierć 8 728 


——— pliwe jest jednak bardzo, aby w tym ' beony rząd rumuński pozostaje cał- | odniosło rany. 
Aaa. sc——l © 
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NAMIĘTNA KAMPANJA ANTYRELIGIJNA.- BLUŹNIERCZA AGITACJA. — WYSTAWY Z BEZPŁA- 


INYM BUFETEM. 
© Moskwa, w marcu. | nicktórych miejscowościach 
Gorączkuwe- przygotowania do | (Tomsk i inne) ogłoszono zniesie- 
tegoroczn., świąt Wielkanocnych | nie dnia niedzielnego. Dniem wy- 
trwają na całym terenie Bolszewji | poczynku natomiast ogłoszono śro- 
w niezwykle intenzywnem tempie, | dę. W dalszym ciągu zapowiedzia- 
Oczywiście, że przygotowania te ha 
ją zupełnie odmienny charakter, niż 
w każdym innym kraju, gdyż kam- 
panję przygotowawczą prowadzi 
nie ludność, a jedynie władze. Już 
z początkiem marca ogłoszono wiel- 
ką kampanję antyreligijną skiero- 
waną głównie przeciwko tradycyj- 
nemu świątkowaniu św. Wielkano ; 
cnych. Postanowiono w pierwszym 


rzędzie ogłosić 4—6 maja (na które Lwów, w kwielniu. 


wypada w tym roku Wielkanoc pra 
wosławna) jako dni robotnicze. — 


(B) Naczelny redaktor naszego pi- 
sma posiada sceptyczny nmysł Wolte- 


Wiedząc, że mimo ostrych kar, któ- | ra. Nie uznaje guseł i czarów, spiry- 
remi grozi to postanowienie, lud- | tyzmów i ckmityzmów, grafologji i chi- 
ność będzie w tym roku również | romancji... A jednak z wiarą, której nic 


obalić nie może, chyli się kornie przed 
specyficznym światkiem duchów 
redakcyjnych, 
z klórych "najpotężniejszym jest — 
złośliwy i psotny djablik drnkarski. Ro- 
dzonym jego bratem, pozbawionym jed- 
nak żółci i zjadliwośct, jest — 
chochik primaaprilisowy... 

Onegdaj, gdy redaktor siedział wła- 
śnie przy biurku i rozmawiał z dy- 
rektorem Wydawnictwa o podwyżce 
pensji dla współpracowników Pisma — 
nagle usłyszał przy Jewem uchu jakieś 
niezwykłe, delikatne hbrzęszenie... coś 
niby komar... coś niby osa... 

Redaktor  kilkakrolnie nerwowo 
strzepnął ręką koło ucha, ale natręlny 
szmer nie ustawał.. Chcąc nie chcac, 
musiał przerwać poważną rozmowę, 
a wówczas ujrzał przed sobą na biur- 


gorliwie świątkować, prowodyrowie 
komunistyczni postanowili rozwi- 
nać w okresie świątecznym specjał 
ną agitację bluźnierczą. W tym ce- 
lu na Wielkanoc mają być urządzo 
ne we wszystkich lokalach rozry- 
wkowych i klubach specjalne zaba 
wy, do których dostęp dla wszyst- 
kich jest wolny, by w ten sposób 
stworzyć „konkurencję“ dla cerkwi, 
podczas świątecznych nabożeństw. 
Przy teatrach urządza się na okres 
świąteczny antyreligijne wystawy. 
z bezpłatnym bufetem, przedstawie 
nia kinowe itd. 

Postanowiono rownież dopuścić 
w tym roku do urządzenia demon- 
stracji komsomolców w pobliżu 
cerkwi właśnie podczas świątecznej 
służby. Równocześnie już obecnie w 


Arela 


Dama z foży nr. 13. (Żar miłości) 


Każdy miłośn k kna powini n arcydzieło KŹ 
ta w dzić Po zą ek pierwszego Ssansu (43 
o 1/2 4 ostatniego o 1/2 10. £POLLO B 


OLIIELNI GOT Damerowy awah SR 


grzebiąc pod gruzami śpiących lokatorów. 


NA SZCZEŚCIE KATASTROFA NIE PRZYBRAŁA TRAGICZNYCH 
ROZMIARÓW. 
[Lwów 2. kwieinia. spało w tym domu trzy osoby, a'to: 
(—) Z Tamopola donoszą mam | 70-letni Majer Geisinam, 14 - letni 
o katastrofie budowlanej, którarwy | syn jego Wolf oraz 68-letni Kiwe 
darzyła się lam onegdaj i szczęśli- | Altschilller. Zawaliły się trzy ścia- 
wym zbiegiem okoliczności nie po- | ny i duch iak, że wszyscy mieszkań 
ciągnęła za sobą ofiar w ludziach. | cy znaleźli się pod gruzami, lecz 
Oto przed irzema dniami o godz. | dzięki przypadkowi nikt mie odniósł 
23.30 zawalił się idom parterowy | ciężkich obrażeń. Zawałony budy- 
Feindlicha Schartkopfa przy ul. Ba | nck wybudowano przed stu laty. 
rona Hirscha. W czasie "wypadku 


Tragiczna śmierć miodej służącej 
i atal, 

Z POWODU WŁASNEJ NIEOSTROŹNOŚCI ZATRUŁA SIĘ GAZEM ŚWIETL. 

NYM. 

Lwów, 2 kwietnia. | gaz powoli wydobywał się. Rano o g. 
1—) W realności przy ul. Zygmun- | 8-mej, gdy na dzwenek z pokoju nie 
towskiej 12 a, u aptekarza Juljana | odzywała się, chlebodawca jej wszedł 
Breiłera, pełniła obowiązki służącej | do kuchni i stwierdził, że Ksenia za- 
14-letnia ksenia Iwanczyszyn z Rzę- | truła się gazem świetlnym. Wszelkie 
sny ruskiej. Wczoraj przed udaniem się | usiłowania doprowadzenia jej do przy- 
na spoczynek, Ksenia na kuchence ga- | tomności pozosłały bezowocne. PINS 


© 
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zowej zagrzała sobie wodę do mycia 
wlosów, poczem przez nieuwagę zakrę« 
cila nieszczelnie kurek, wskutek czego 


były lekarz dzielnicowy polecił zwło- 
ki jej odstawić do instytutu medycyny 
sądowej. 


APATJA LUDNOŚCI. 


no ogłoszenie rozporządzenia o zaję 
ciu wszystkich dzwonów w cer- 
kwiach i kościołach. Projekt tego 
rozporządzenia już został opracowa 
ny, a w najbliższych dniach ma być 


zatwierdzony przez radę ludowych 
komisarzy. Jako powód tej „refor- 
my“ podano dotkliwy brak miedzi. 
Od Wielkiego Czwartku po okres 
świąteczny urządza się „spacery 
muzyczne. 

Rzecz godna uwagi, że ludność 
na wszystkie te zarządzenia bynaj- 
mniej nie reaguje, gdyż każdy oby- 
walel sowiecki pochłonięty jest tro 
ska o zdobycie powszedniego chle- 
ba. 


KILKA SPROSTOWAŃ W IMIĘ PRAWDY. 


ku redakcyjnem coś, niby Tomcia Pa- 


| luchu lub też djabełka, ukazującego się 


Twardowskiemu, w karczcie, na dnie 
kubka... 

Była to istota bardzo zgrabniutka, 
pełna wdzięka i gracji. Milutki kawa- 
ler skłonił się grzecznie wspaniałym 
kapelusikiem,  ozdobionym  strusiem 
piórkiem, szurgnął zamaszyście nóżka- 
mi irzekł: 

— Mam zaszczyt przypomnieć się 
pamięci p. Redaktora! Ostatnim razem 
byłem jeszcze przed rokiem. Jestem 
Prima Aprilis! Trzebaby i w tym roku 
marobić trochę huczkn, nieprawdaż? 

Redaktor, choć wcale nie miał w 
tej chwili ochoty do śmiechu, musiał 
jednak rozchmurzyć czoło, gdy spoj- 
rzał na filuterną minkę sympatycznego 
duszka. 

— fm! — odezwał się. — Mialbym 
ochotę zgodzić się ma twoją propozycję. 
Ale kogo sobie w tym Toku upatrzyłeś 
na ofiarę? 

Wówczas Prima Aprilis począł szep 
lać redaktorowi na ucho, obawiając się 
widocznie, aby niczego nie usłyszał 
siedzący w przyległym pokoju sekre- 
tarz, człowiek nader miry, ale znany 
z niedyskrecii... 

I olo dzięki czemu, kochani Czytel- 
nicy, znalazła się w numerze ostat- 
nim garść wiadomości, niezupełnie 
zgadzających się z prawdą. Podkreśla- 
my — niezunełnie! 

A więc... 


TAS CARAPE 


WESTA 


Sprawa stabi 


lizacji urzędnik 


Prawdą jest, że p. Irena PŁatfosió- 
wna jest współpracowniczką „Gazety 
Porannej" i utalentowaną fejletonistką. 
Nie jest nałomiast prawdą, że otrzy- 
mała nagrodę literacką Mostów Wiel- 
kich w wysokości 25 zł. Niewątpliwie 
jednak w miarę dalszego rozwoju swe- 
go lalentu odpowiednia nagroda jej 
nie ominie... 

Prawdą jest, ze dr. Jakób Frostig 
jest znanym psychoanalitykiem. Nie 
jesi natomiast prawdą, że otworzył 
kurs dla „męskich mamek“, gdyż takie 
kursy narazie jeszcze nie istnieją... 

Prawdą jest, że p. Ańolż Hölzel jest 
cenionym w sierach lwowskich kap- 
cem i przemysłowcem. Natomiast nie 
jest Prawdą — jakoby przez Min. Prze- 
mysłu i Handlu zamianowany został 
członkiem honorowym lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej... 

Prawdą jest, że p. Franciszek Mosz- 
kowicz, to jeden z najruchliwszych 
przemysłowców naszego miasła. Nie 
jedł natomiast prawdą — jakomy uru- 
chomił „Mazagę” i objawiał specjalną 
predylekcję do — kotów...” 

A wreszcie zaznaczamy, że Tów- 
nież wizyta imdyjskiego fakira we 
Lwowie, model najnowszych kapelu- 
szów wiosennych i informacja o bia- 
łych niedźwiedziach na Wiśle —- oraz 
kronika stanisławowska —— to wszyst- 
ko niewinne żarty aprimaaprilisowe, 
w czem niewątpliwie zorjentowali się 
sami Czytelnicy... 


r 


E 


nierozstrzygnieta. 


Warszawa, 1 kwietnia. (Tel. G. P.). 
W przedświątecznych mumerach nie- 
których dzienników pojawiła się wiado 
mość, jakoby konferencja międzymini- 
sterjalna przy udziale delegatów pre- 
zydjum Rady Ministrów, poszczegól- 
nych ministerstw oraz Najw. Trybuna- 
łu administracyjnego miała orzec, iż 
wobec nieprzedłrżenia mocy ohowiązn= 
jacej art. 118 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, urzędnicy dotychczas 
nienstaleni zostają z dniem 1 kwietnia 
br. usłaleni automatycznie w służbie 
państwowej. Wiadomość ta jest nisści- 
zła. W Prezydjum Rady ministrów od- 
była się 27 marca br. konferencja z u- 
działem delegatów wszystkich mini- 
sterstw, na której rozważano sytuację 
wytworzoną wskutek  miezałatwienia 
Przez ciała ustawodawcze projektu rzą- 
dowego w sprawie przedłużenia termi- 
nu stabilizacji z art. 116 ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej, konferencja 


w konferencji tej nie brali udziału 
przedstawiciele Najw, Trybunału adr 
ministracyjnego. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTENN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcową. 8115-19 


” 


REMA PEC TAE. CAA] 
Samobójstwo fornaela 


Lwów, 2 kwietnia. 
(7) Z Buczacza donoszą nam, że 
w Zubicach powiesił się w lesie 23-le- 
tni fornal, Franciszek Frella. Powodem 
samobójstwa były niesnaski rodzinne. 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI! 


A R i ZAPISUJCIE SIĘ 
ta jednak nie rozstrzygnęła kwestji w NA CZŁONKÓW, ABY AE, DOLI 
sposób modany przez dzienniki ani też ZWIERZĘCEJ! 
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CIEKAWY PROCES PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM WE LWOWIE. — OPER ETKA POLSKIEGO KOMPOZYTORA 
NIE PRĘDKO UJRZY ŚWIATŁO EINKIETÓW. 


Lwów, 2 kwietnia. 

Przed sądem okręgowym we Lwo- 
wie toczy się obecnie proces, który nie 
wątpliwie znajdzie szerokie echo 
wśród kuliuralnych i artystycznych 
sier naszego miasta. Tło tego interesu- 
jącego sporu jest następujące: 

Znany i ceniony muzyk lwowski 
p. Jau Majerski, skoniponował swego 
czasu muzykę operetkową, do której 
libretto dorobił jeden ze znanych lite- 
ratów. Operetka ta nie zdołała jednak- 
że przez długi czas ujrzeć świalła kin- 
kietów. 

Dopiero w jesieni zeszłego roku po- 
stanowił p. Janusz Strachceki, reżyser 
scen miejskich napisać całkiem nowe 
libretlo, i w ten sposób umożliwić wy- 
stawienie operetki. 

Ponieważ jednakże p. Strachocki 
pisał tylko prozę, a nalomiast nie czuł 
się na siłach napisąć tzw. wkładek do 
punktów śpiewanych (rymowanych), 
przeto wszedł w porozumienie ze zna- 
ną autorką lwowską p Apfelówną 
i polecił jej napisanie tych wkładek. 
P. Apfelówna wkładki te rzeczywiście 
napisała i częściowo też oddała jej p. 
Strachockiemu. 

Harmonijna współpraca obu auto 
rów została jednak w grudniu zeszłego 
roku  zakłócono a la z następującej 
przyczyny. Gdy miała się już odbyć 
audycja, na której dyrekcja Teatru 
miała zadecydować o przyjęciu operet- 
ki, zażądał p. Stradhocki od p. Apfe- 
lówny dokładnego sprecyzowania wa- 
runków materjalnych jej twórczości, Li. 
dokładnego określenia procentu, w któ 
rym p. Aplelówna będzie uczesini- 
czyłą w tantjemie. Dyskusja na ten te- 
mat nie dała jednak żadnych rezulta- 
tów, gdyż p. Strachocki proponował tak 
niski procent, że p. Apfelówna słu- 
sznie uznała prozpozycje p. Strachoc- 
kiego za krzywdzące i nie do przyję- 
cia. Zaznaczyć przytem należy, że 


Zia Z ODAWY 


przy tego rodzaju współpracy udział | 
autora piszącego wiersze bywa wyżej 
honorowany, jak to np. miało miejsce 
przy operelce „Król Kawy , gdzie autor 
wkładek muzycznych p. Hemar, po- 
brał lwią część lLantjemy. 

P. Strachocki jednakże nie krępo- 
wał się temi względami, lecz załatwił | 
sprawę „cięciem cczarskicm". A mia- | 
nowicie usunął z libretta wkładki p. 
Apiełówna i zastąpiwszy je innemi, 
oddał Teatrowi operetkę, która pod ty- 
tulem „Miss Eliis“ ma się wkrótce uka- 
Zac, 


P. Gzaszkówna wniosła wobec tego 
skargę do sądu okręgowego, w której 
opierając się na przedstawionym  sta- 
nie rzeczy, żąda uzupelnienia libretta 
przez umieszczenie w niem wkładek 
jej pióra oraz wydania zakazu p. Slra- 
chockiemu wystawienia operetki w in- 
nej formie, Ze skargą swą połączyła 

P. Apfelówna prośbę o wydanie tym- 
czasowego zarządzenia tej treści, iż 
zabrania się Dyrekcji Teatrów miej- 
skich wystawienia operetki na podsta- 
wic libretta oddanego przez w. Slira- 


chockiego. 


COR 6) 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
ohstrukcję, gnicie w kiszkach. gorycz w 
ustach złe trawienie, hóle głowy, ohło- 
żony język, bladą cerę łatwo usunąć, sto 
sując często wodę gorzką Hraneciszka-Jó- 
zela i biorąc wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankę tako- 
wej. Specjaliści chorób narządów trawie 
nia bardzo załecają wodę Franeciszka-Jó 
zefa, jako jeden z najskuteczniejszych 
środków domowych, 2511 


Sprawa ta będąca unikatem tak z 
punklu widzenia stosunków pomiędzy 
autorami, jak też z punktu widzenia ju- 
rydycznego, niewątpliwie zaciekawi 
szerokie sfery naszego miasta. To też © 
dalszym rozwoju tej sprawy mie omie- 
szkamy czytelników naszych poinfor- 
mować. 


i cieszyły się uznaniem policji i iP -Poga 


'gotowia rat. 


A bawiło się na yty) spokojnie i nie dawało powodów 


do interwencji. 


KRWAWA SPRZECZKA APASZA Z SZEREGOWCEM - ŁOTNIKIEM NA SYGNIÓWCE. — MURARZ 
— ELEKTROMONTER TROCHIJ WRAZ Z DTOWARZYSZKĄ POBI- 


CZOPP POBITY PRZEZ KRIMA. 


CI PRZEZ NIEZNANYCH SPRAWCÓW. 


Lwów 2. kwietnia. 
(—) Tegowoczne Świgla Widlka- 
nocne — po raz piednwszy od wielu 
lat — wywołały zadowolenie u fun- 
kcjenarjuszy policyjnych, oraz u 
lekarzy Pogotowia ratunkowego, do 
s'anczając im wyjątkowo mało (pra 
cy. Twudmo w toj chvili określić, 
czenia „przypisać należy ito uspoko- 
jawnie podmiojsdkich mie 
szkańciw, ZAWSZE pelnych tempe- 
ramerlu, peorywezyeh i zapaiezy- 
wych. Zdaje się jeldmalk, że sfery te 
zubożały i tego roku mniej konsu- 
mewaty Toi clu niż dotad, a z dru | 
giaj strony małeży siwiendzićń, że i 
te sfery nabraly już więcej rozumu. | 
Niemniej jednak | 


jemie sżę € 


w szeregu minj- 


scach doszło do krwawych zajść. I tak 
w Sygniówce w czasie zabawy niejaki 
Antoni Dobosz posprzeczawszy się z 
drugim uczestnikiem zabawy, szeieg. 
6 p. lotniczego, Rudolfem Szcznrow- 
skim, strzelił do niego dwukrotnie z re- 
wolwern; na szczęście zranił go lekko 
w brzuch i w rękę. Szezurowskiego Po 
golowie ralunkowe odwiozło do azpita- 
la wojskowego, a Dobosza policja aresz- 
łowała. 

W niedzielę późnym wieczorem ja- 
mas piiana zgraja napadła na podwó* 
rzu domu Związku Kas Chorych na 
purtjera Jana Szczerbickiego, któremu 
zadano nożami kiika ran. O lej samej 
porze w czasie pijatyki oberwał szereg 
guzów i ran 28-letni murarz Jan Czop}. 


poci 
7 


sfingowała napad rabunkowy. 


WOWKOWA UTARGOWANĄ GOTÓ WKĘ WŁOŻYŁA DO KOBIAŁKI I SCHOWAŁA. POD LADĘ. — PO POWRO- 


CIE Z PIWNICY KOBIAŁKI JUŻ NIE ZNALAZŁA. — Z OBAWY PRZED SYNEM 


DONIOSŁA POLICJI O NAPA- 


DZIE RABUNKOWYM. — W OGNIU KRZYŻOWYCH PYTAŃ PRZYZNAŁA SIĘ DO SFINGOWANIA RABUNKU. 


Lwów, 2. kwietnia. 

t—). W sobotę, 30. marca Katarzy- 
na Wowk, rzeźniczka, mająca swą ła- 
wę na pl. Unji Brzeskiej, popołudniu 
po ukończonym targu, pieniądze w 
kwocie 300 zł., oraz 2 kg. mięsa prze- 
znaczone dla domu, włożyła do kobiał- 
ki, którą podrzuciła pod ladę, a sama 
z pozostałem mięsem ndała się do pi- 
wnicy w jednej z sąsiednich realności, 
by mięso tam przechować do wiłorku. 
Gdy po kiiku minutach powróciła do 


swej ławy, spostrzegła Z przeraże- 
niem, że 
kobiałka z pieniądzmi i mięsem 
zginęła, 


Obawiając się w domu awantury 
„e strony Syna, Wowkowa udała się 
na pelicję, skomponowawszy po dro- 
dze bajeczkę o napadzie rabunkowym. 
Funkcjonarjiuszom policyjnym opowie- 
działa, że gdy wracała z pl. Unji Brze- 
skiej do domu, na ul. Traugutta przez 
ul. Na Błonie, przystąpili do niej dwei 


nieznani jej osobnicy, z których jeden 
uderzył ją pięścią w twarz tak silnie, 
iż upadła na ziemię, zaś drugi wyrwał 
jej z ręki kobiałkę z pieniądzmi i mię- 
sem, poczem obaj uciekli. 
Funkcjonarjusze policyjni udali się 
na miejsce rzekomego rabunku, i Z 
miejsca powzięli podejrzenie co do 


tLrawdziwości opowiadania Wowko- 
wej. Wzięta w krzyżowy ogień pytań, 
Wowkowa 

przyznała się do sfingowania 

napadu, 

a jako przyczynę podała obawę przed 
synem, Wowkowa będzie odpowiadała 
za wprowadzenia władzy w błąd. 


Fałszywy krok koryntjanki 


DOPROWADZIŁ DO ZDEMASKOWANIA JEJ KOCHANKA JAKO FAŁSZERZA 
BANKNOTÓW. 


Lwów, 2 kwietnia. | 
(—) Onegdaj przybyła do sklepu į 
Boleława Pawłowskiego, przy pl. Ma- | 
rjackim 7, dziewczyna lekkich obycza- | 
jów, Rozolja Jonas i pod pozorem kup- 
na jakiegoś drobiazgu usiłowała kup- 
cowi wpakować fałszywy banknot 20- | 
dolarowy.  Falsylikat agnoskowano i 
Jonasównę oddano w ręce volir, 


Okazało się, że banknot ten otrzy- 
mała ona od swego kochanka, Biroima 
Fischla Spindla, zam. Słoneczna 47, u 
którego natychmiast przeprowadzono 
rewizję, podczas której znaleziono 
20 szłuk falsyfikatów a 20 zł. i jeden 
falsyfikat banknotu 50-dolarowego. — 
Spindła również aresztowano 


a na 
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— DWAJ POTUREJE POBICI DO KRWI. 


Jednym z napastników był jego kum. 

Grube po północy udzieliło Pogato- 
wie ratunkowe pierwszej pomocy 31: 
letniemu elektromonterawi Michałowi 
Trochijowi i jego towarzyszce Zofji 
Paklewiczównie, których w czasie za- 
bawy pokieraszowano nożami., tak, i 
oboje odnieśli szereg ran ciętych i kłn.- 
tych. 

Wczoraj w południe wyjechało Pogo 
towie ratunkowe na ul. Żółkiewską 
gdzie leżał w stanie nieprzytomnym z ra- 
ną na głowie Bazyli Poturaj, a obok nie. 
go prawdopodobnie brat jego N. Poturaj, 
z kiórego również krew spływała, Po u- 
dzieleniu im pomocy odwieziono ich da 
szpitala. 

W końcu o'* godz. 1-ej w południe 
zgłosiła się w Pogotowiu  ralunkowem 
17-letnia Zuzanna Weksłerówna z raną 
pastrzałową u lewej ręki, W jakich oko- 
licznościach została ona postrzeloną, nie 
zdołano stwierdzić. Pozatem opatrzyło 
Pogotowie ratunkowe jeszcze kiika osób 
z mniejszemi ranami, 

e—a 


Zabił się, bo żebrać 
go nie nauczono. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w kwietniu. 

P Laubowa, żona właściciela fa- 
bryki cukierków w Warszawie prze 
bywjaca stale we Lwowie otrzy- 
mała depeszę, wzywającą ja do przy 
bycia do Warszawy. 

Mieszkanie męża zastala zam 
knięte. Zaniepokojona wezwała po- 
licję i ślusarza. Przecięto kłódkę 
przy drzwiach. W kantorze fabryki 
na «czterech zestawionych krzesłach 
łeżał nieżyjący już Edmund Leub. 
Syk gazu dobywającego się z małe- 
go piecyka, wyjaśniał przyczynę 
śmierci. Na stole znaleziono lisi, w 
którym p. Laub pisze, że odbiers 
sobie życie. Kończy list słowami 
„Odchodzę, bo nie mam z RA żyć 
żebrać mnie nie nauczono“, 

Fabrykant przygotował aa 
ko z całą premedytacją 

= 


Ciotke, cioti 


„GAZETA PORANNA” 


„ Coś zrob 


z dnia 38. ikwielnia 1929 


a? 


Gdzie diabeł nie AA tam babę poszle. 


NIEPRZYJEMNA PRZYGODA STARSZEJ WDOWY W MIESZKANIU MŁODEGO CZŁOWIEKI 


kwietniu. 

(w) Pani Henryka Węliler, 
z tych wiceznie niespokojnych i cią- 
gle ząduych nowych wrażeń, prze- 
zyla onegdaj pewne zdarzenie, które 
nie tylko nie przyniosło je isławy, ale 
w dodatku iak ją ośmieszyła, iż uro- 
dziea wdowa postanowiła  zlikwido- 
wać w Grazu swoje interesy i opuścić 
na zawsze niegościnne miasto. 

Sprawa przedstawia się następu- 
jąco: 

Przed kilkoma dniami pani Hen- 
ryka, wdowa po hogatym przemysłow- 
cu, jeszcze przystojna, ale mocno pa- 
sunięta w latach, poznala w kinie 
młodego człowieka, studenta uniwer- 
sytetu, który podobał się jej niezwykle 
Przygodne spotkanie straciło wkrót- 
swój niewinny charakter, a starze- 
jąca się wdowa, zakochana po uszy 
w młodości i niezwykłej inteligencji 
chłopaka, ceras bardziej stawała mu 
się powolną. 

Doszło wreszcie do tego, iż młody 
człowiek zaprosił wdówikę do swojego 
kawalerskiego mieszkania. Oznaczono 
tedy godzinę i jak w podobnych wy- 
padkach bywa — młody czławiek po- 
czął czynić przygotawania na przyję- 
cie swojej ukochanej. Co prawda, to 
przygotowania te sprawiły mu sporo 
kłopotu, gdyż pieniędzy miał nie wie- 
le, a wino, kwiaty i cukry kosztowały 
sporą sumkę, jak na kieszeń axkade 
micką. Od czegoż jednak przedsię- 
biorczość? 


Uraz, 


ce 


Akademik część pieniędzy ' poży- 
czył od kolegów, część uzyskał ze 
sprzedaży „niepotrzebnego ubrania“. 
Za uzyskaną gotówkę zakupił wino 
i cukry i pawróciwszy do demu, cze- 
kal. Płynęły minuly wolno, leniwie, 
w piersi chłopaka. trzejpotało serce 
niecierpliwie. Nagle u drzwi zadźwię- 
czał dzwonek. 

Chłopak rzucił się ku 
drzwi otworzył i zdębiał. 


wejściu, 


Na progu zamiast ukochanej ko- 
D stala stara RE akademika, 
NEZG M i Z5] T 


1. 19: 29. 


FEJLE TON pasz POR, * ZB. 


E. CHAVETTE. 


Przedruk wzbroniony, 


Pogrzeb 


bez nieboszczyka 


Rodzina i przyjaciele stoją w gru 
pach przed kościołem, którego brama 
jest osłonięta czarnym kirem. Wzdłuż 


chodnika stoją trzy żałobne powągy. 

Dutec (nadchodzi zdyszany): A więc 
— czekano na mnie z rozpoczęciem ee- 
remonji? 

Beaudard: Gdyhyż tylko pana brako 
wało, to już dawno hbyłony po wszyst- 
kiem, 

Dutoc: 
kuje? 

Beaudars: Ach, nie pytaj pan! Wszy- 
scy zgromadzili się, każdy czeka na swo 


A więc, kogoż jeszcze bra- 


jem miejscu, hrak tylko jednej osoby, 
a to — samego niehoszczyka!.., 

Datoc: Czy go zjadły koszta cho 
roby? 

Beaudard: Nie. Zdaje się, że zgubio- 
no zwłoki. 

Dutoc: Niepodohna!., 

Beaudard: Ależ mówię panu: Jego 
kuzyn, spadkobierca, pojechał po zwło- 
ki do X... isodwiózł je koleją Mianowi- 


cie nichoszczyk, który właśnie wycofał 
się z interesów, mieszkał w hotelu, pod- 
czas gdy mu budowano mały domek; 


jeana | 


która 'stęskniwszy Się za siostrzeńcem, 
przyjechała ze wsi go odwiedzić. 

Po zwykłych przywitaniach, ciotka 
rozlokawała się w mieszkaniu i po- 
częła gospodarzyć. Burczała przy tem, 
narzekała ma kawalerskie porządki, 
aż do chwili, gdy ciastka wpadły jej 
w ręce. A że je bardzo lubiła, usiadła 
przy stole i poczęła je jedno ipo dru- 
giem polykać. 

Roznacz chłopaka nie miała granie. 
Powody były,aż nadto uzasadnione. 
Nie tylko bowiem za chwilę przyjść 
miała przyjaciólka, ale w dodatku tak 
ciężko zdobyte ciastka znikały bez 
śladu. Należało więc działać szybko, 
aby bodaj część ich uratować. 

Sekunda namysłu, a cały wygląd 
zewnetrzny chłopaka zmienił się od- 
razu. Twarz chłopaka skamieniała, 
oczy patrzały obłędnie w dal, pięści 
zaciskały się złowrogo. Ciotka patrza- 
ła na siostrzeńca w najwyższej trwo- 
dze, rychło zrozwmiała, iż chłopak 
zw anjował. 

Przerażona więc do ostatnich gra- 


nic, zerwała się z krzesła i z okrop- 
nym krzykiem opuściła kawałerski 
pokój. > 

Ciastka były uratowane. 

W kilka chwil później do pokoju 
akademika weszła oczekiwana kobie- 
ta, drzwi zamknęły się za nią na 
klucz i rozpoczęła się słodka idyllla. 

Ale że szczęście nie trwa nigdy 
zbyt długo, więc i idylla skończyła się 
prędzej, aniżeliby oboje zakochani 
sobie tego życzyłi. 

Do drzwi bowiem pokoju począł się 
nagle ktoś z zewnątrz dobijać. 

Przerażenie  ogarnęlo zakochaną 
parę. 

— Kto tam? — zdecydował zapy- 
tać się młody człowiek. 

— Proszę natychmiast drzwi olwo- 
rzyć — ozwały się za drzwiami -głosy. 

— Czego chcecie? 


— Proszę nie pytać, ale natych- 


miast otworzyć, inaczej drzwi wysa- 

dzimy — brzmiała odpowiedź. 
Sytuacja stała się groźną. Ukryw- 

szy zatem przyjaciółkę w szafie, aka- 


Piekna Ireczyslaść $irzelęcka 


Lwów, 2. kwietnia. 

üp). W ubiegły czwartek odbyło 
się w koszarach 40 pp. w salach Ogni- 
ska 
nie kursu oficerskiego Związku Strze- 
leckiego okr. Iwowskiego. Piękną tę 
uroczystość . zaszczycili swoją obecno- 
ścią gen. Selłchub, radca woj. Krzy- 
woszyński, pułk. Gigiel, nacze. wydz. 
bezp. publ. Rogowski, star. grodzki 
Riotz, nacz. wydz. Izby skarbowej 
Keppel, nacz. wydz. woj. ze Stanisła- 
wowa Pałesz, nacz. wydz. woj. ź Tar- 
nopola dr. Dziadcsz, prez. okręgu Zw. 
Strz. maj. Schmal, wiceprez. Obr. 
Lwowa pulk. Baczyński, kom. okręgo- 
wy Kruk-Kolbuszewski, pułk. Festart- 
Obalski, nacz. gm. z Zamawstynowa 
inż. Krykiewicz i in. 


W a E chorego dowódcy 


wreszcie, by nie stracić cierpliwości, 
jechał do kąpiel i tam umarł, 

Dutoc: No i cóż spadkobierca? 

Brzudard: Znalazł się w kłopocie, nie 
wiedząc gdzie ulokować niehoszczyka, 

Dutec: W swojem mieszkaniu? 

Beaudard: Ach, biedak! Zajmował 
umeblowany pokój kawalerski: spadek 
zaskoczył go w samą porę, ho już oslat- 
nie szeiki zastawił.. Prosił kolej o prze- 
chowanie niehoszczyka przez 24 godzin, 
myśląc sobie: „Oni go przecie nie sprze- 
dadzą. pozostawię im umrzyka przez 
dwa dni, a tymczasem załatwię co trze- 
ba i porozsyłam zaproszenia na po- 
grzeb*, No i zdaje się, że dziś rano, gdy 
reklamował nieboszczyka, nie znalezio- 
no ani śladu.. Wagon przesunięto... nie- 
wiadomo dokąd... 

Dutac: Czy tylko nie zachodzi tu ja- 
kie nadużycie ze strony zarządu kolei? 

Beaudard: Ale cóż znowu!? Kolej, 
płacąca tak dobre dywidendy! Stojąca 
tak świetnie! 

Datoe! Klo wie! Nigdy nie można za 
nikogo zaręczyć!... 

Beaudard  (zachwiany): Hm, cóżby 
2 nim zrobili? Przecież nie rozchodziło 
„m się chyba o ubranie?  Poczciwiec 
kiwnął w stroju kąpielowym i tak go 
włożono do trumny. 

Dutoe: Jakto? Wyzionął duch aw ką. 
piel? 

Beaudzrd: Tak. 

Pułoe: I do ostatniej chwili oddawał 
się swemu zawodowi? 

Beaudard: Tak, dowiedziałem 
tem od tego wysokiego, 


po- 


się o 
chudego jego- 


Olicerskiego uroczyste zakończe- | 


korpusu przemówił do zebranych gen. 
Solłohub, wyrażając podziękowanie na 
uczycielom za ich owocną pracę, oraz 
uznanie uczestnikom kursu za po- 
myślny wynik pracy. W kursie brało 
udział 23 Strzelców. Po wyrażeniu u- 
czestnikom kursu życzeń dalszej owo- 
cnej działalności wojskowej, p. gene- 
ral rozdał świadcciwa. 

Uroczystość zakończyła się wspól- 
nem śniadaniem w nowej sali Ogni- 
ska, podczas którego wygłoszono wie- 
le serdecznych przemówień. Na cześć 
Marszałka Piłsudskiego wzniósł loast 
gen. Sołłchnkhb, na cześć armii i Jej 
Wodza toastował mjr. Schmał. Zc- 
branie przeciągnęło się parę godzin, 
pozostawiając jego uczestnikom nader 
miłe wspomnienie. 


imościa, Mówit przed chwiią: „Lzterdzie- 
ści lat pracowałem z Pointolem, a po 
raz pierwszy zdarzyło mu się dzisiaj być 
niepunktualnym!* 

Butoc: Czterdzieści lat pracy! To nie 
bardzo zachęcające dla tych, którzy za- 
czynają. 

Beaudard: 
renty! 

D,: Rozsądnie;j byłby zrobił, gdyby 
żył z renty lat czterdzieści, a zaczął.pra- 
cować'w ostatnim miesiącu!.., 

B.: Niektórzy ludzie nie umią sobie 
urządzić życia, 

D.: Gdyby jakim cudem 
nam nareszcie nieboszczyka .. 

B.: Miejmy nadzieję, że się tak sta- 
nie... 


Ani miesiąca nie żył z 


zwrócono 


(sceptycznie): Pragnąłhym 
lecz nie mam nadziei. . 

B.: Pan jesteś sceptyk: nie wierzysz 
wW nic. 

D.: Gdyż przecierpiałem wiele, oto 
wszystko! — Zresztą kończę rozpoczęte 
zdanie: Gdyby ci panowie z kolei oddali 
niehoszczyka, czy pójdzie pan na sam 
cmentarz? 

B.: Z przyjemnością. gdyż właśnie za 
uważyłem obecność barona Taylora, pre 
zydenta komitetu artystów: sadzę, że bę- 
dzie on miał przemowę nad grobem. 

D.: A więc zmarły był także akto- 
rem? 

B.: Tak, niedawno jeszcze grał Ham- 
leła. 

Ð.: Hamlet... Nieszczególny tu sposób 
wypełnienia życia! 

W tej chwili od jednej z grup odłą- 


lego, 
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demik drzwi otworzył, a do pokoju 
weszło kilku ludzi. 

— Czem mogę slużyć? -— zapytał 
gospodarz micszkania. 

— Przed chwilą otrzymaliśmy od 
jakicjś pani telefoniczne zawiadomie- 
nie, że w tem mieszkaniu znajduje się 
chory człowiek, którego musimy za- 
brać ze sohą. 

Chłopak zrozumiał smutną sprawę. 

Byla to słacja ratunkowa, którą spro- 
wadziła mu przerażona ciotka. 
, Nie pomogły żadne protesty i za- 
pewnienia. Pod groźbą wyprowadzenia 
go silą z mieszkania, akademik musiał 
się ubrać i pejechać za obserwację do 
savalorjam, mieszkanie zaś zamknię- 
to, a klucz oddano gospodarzowi ka- 
mienicy w przechowamie. 

Dopiero wtedy mogła żądna wra- 
żeń wdowa opuścić swoją arcyniewy- 
godną kryjówikę. Początkowo sądzila 
ona jednak, że nieobecność akademi- 
ka nie potrwa zbyt długo i po wyja- 
śnieniu się sprawy, przyjaciel powró- 
ci Gdy atoli dwa dni upłynęły, a mlo 
dy człowiek nie wracał, p. Wólflor 
poczęła się dobijać do drzwi i wzywać 
pomocy. 

W rezultacie uwięzioną uwolniono 
i sprowadzono na policję, gdzie mu- 
siala protokułarnie wyznać całą pra- 
wdę. Oczywista, że sprawa cała staia 
się głośną do tego stopnia, iż dalszy 
pobyt w Grazu p. Wölfler, znanej © 
gólnie, stał się niemożliwy. 


ua 


=> m 
l. CWC: s CE 


NADESŁANE 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi itp. 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 


naturalny młodzieńczy wygląd. 
Wszędzie do nabycia, 


Etlingera gpeski 


usuwa racykainie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, piac Gofuchowskich 


czają się lrzy osoby i wsjadają do po- 
wozu, który odjeżdża, 

B.: Aha, chcą znowu zasięgnąć wia” 
domości. 

D.: Myśli pan? 

B.: Pocóżby jechalj? 

D.: Prawdopodobnie chcą sobie użyć 
bezpłatnej przejażdżki, 

*B,: Ach, jak pan pesymistycznie tłu 
maczy wszystko! 

D.: Powtarzam, że cierpiałem wiele! 
Czy zmarły był żonaty? 


B.: On nie, lecz jego spólnik miał 
iadną żonę. 
D.: Aha, teraz rozumiem, dlaczego 


nichoszczyk czterdzieści 
interesie... 
wiek? 

B.: Pod tym względem wszyscy chwa 
lą go jednomyślnie. 

D.: Zdaje się spadkobierca, mając te 
raz byt zapewniony, nie wiele dba o to 
czy innym chce się jeść. Tuż dwunasta 
a jestem oddawna na czczo, 

B.: Cierpliwości! Olo znowu kilku 
gości wsiada do drugiego powozu; po 
jadą na dworzec do informacje, 

D.: Raczej chyba jadą do restauracji 
Zdaje m, się, że zauważyłem wśród nich 
spólnika zmarłego., Nie pojmuję, jak 
można, przeżywszy z kimś lat czterdzie- 


lat wytrwał m 
Czy to był porządny czło: 


ści, iść łyknąć sobice w dniu jego po 
grzehu, j 
B.: Ależ nie, oni pojechali poprostu 


po informacje. | 
D: A więc nie dość było tamtych, co 


wcześniej pojechali? 
B.: Kiedy tamci jeszcze zie wróci! 
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Że sportu. 


POGOŃX— CZARNI 1:1, 


NAJAZD DRUŻYN ZAGRANICZNYCH 


Lwów 2. kwietnia. 

Sezon piłkarski rozpoczął się we 
Lwowie w mnieszczególnych warun- 
kach. Kapryśna marcowa pogoda 
uważała za stosowne zmienić swe 
oblicze właśnie z soboty na niedzie- 
lẹ, ma którą zapowiedziane było 
pienwsze tegoroczne spiodkanie 

Pogoń—Czarni. 

Zawody powyższe odbyły się w 
bardzo ciężkich warunkach na roz- 
moklem i bfotnistem boisku, Które 
dato się graczom, po wytdalnym śnie 
zimawym bardzo przykro we znaki. 
O regularnej gnze wie było mowy. 
Była to raczej bezladna kopanima, 
w kltórej gracz rzadko kiedy wie- 
dział, dokąd pilka pójdzie i czy ją 
wogóle dosięgnie. Ózamni, ktorzy 
wystapil bez Nasłuli i Witkowskie 
go w silnie odmłodzonym skladzie 
(ze względu ma św ięta) prezemto- 
wali się lepiej od Pogoni, grającej 

bez Ganbienia i Maurera. Byli oni 
ruchliwsi i szybsi, to też jedynie 
kompletnej niezaradności napadu 
przed bramką mieli do zawidzięcze- 
nia, że zawodów mie wygrali. Na- 
ogół wywarła gra — nawet przy u- 
względni'enin złych warunków i 
początku sezonu — bardzo złe wra- 
żenie, to też piłkarze lwowscy będą 
zmuszeni zabrać się bardzo pilnie 
do pracy, o ile nie zechcą odegrać w 
idgorocznych rozgrywkach ligo- 


POGOŃ—HASMGONEA 5:0. 


OTA AA EOR NO 


wych sgmulnej roli upośledzonego 
kopeduszka. Zawody zakończyły się 
wynikiem remisowym 1:1. 

Dwużyny wystąpiły w nastopu- 
jących slkladach: Pogoń: Albański, 
Maucu, Fiehtel, Hanke, Prass, 
Deutschmann, Karzyński (Szaba- 
kiewicz), Kuchar, Bacz, Okrumny, 
Szabakiewicz (Pogodny). Czarni: 
Krasicki, Chmielowski, Ozajjst, Maj 
cherczyk (Czyżewski), Olejniczak, 
Piłat II, Piłat I, Papiówkowslki, Cy 
bruch, Sawka, Wronka. 


POGOŃ — HASMONEA 5:0 (3:0) 

Mecz poniedziałkowy przeprowa- 
dzony został w jeszcze gorszych wa- 
runikach, niż niedzielny, gdyż nieustan 
ny deszcz przemienił boisko Pogoni w 
grząską, lepką masę, w której trudno 


Wisła zdobywa 


Kraków. Wisła - Warszawianka 
(4:2) (2:1). Pow. zawody ligowe roze- 
grane w niedzielę, przyniosły Wiśle, 
grającej znacznie lepiej od Warsza- 
wianki, zasłużone zwycięstwo. Bram- 
ki dla Wisły strzelili Reyman I., Ko- 
walski, Balcer i jedna samobójcza, dla 
Warszawianki obie bramki zdobył 
Jung. Kowalski z Wisły nie wykorzy- 
stał ponadto rzutu karnego. W Wiśle 
odznaczylt się obaj skrzydłowi Balcer 


Kawiarnia - Restaurzcja - Kabaret - Bar 


TL L O U Yy 3 ej 

LLL) ELE 
Niebywale piękny program kwietniowy. 

5 Bono Najlepsza włosko-franc, trupa akrobatyczna 5 Bono. — Duet Towan 


dowskich tańce charakterystyczne. 
listek, — Madeclaina i 


cerka, uczenica Prof, Guerlajna. 


lon Wiedeń, — Po 12-tej program w Barze. 


Rene modne tańce ekscentryczne. 
akt akrobatyczny, — Pola Jankowska ulubiona kupłecistka, 
— Herma tancerka znana z wyslępów w Pawi- 


— Katia Zielińska królowa polskich wodewi- 


Trio Arlini świetny 
— Lia Larys tan- 


Co niedzielę i święto five o clock 


z całym programem. 


D.: Chyba sądzi pan, że ktoś dusi ich 
po kolei, jak się zjawiają, byle ukręcić 
szyję reklamacjom? To wstrętne! I tak 
już dość jest skarg na naszą administra- 
cję kolejową! 

B.: Pan nie może znieść 
eji 

D.: Tak, bo zaprzepaściła mi poży- 
czony parasol, co było powodem zerwa- 
nia świetnej partji. Parasol ów należał 
ilo mego przyszłego szwagra, ten zaś nie 
bez racji twierdził, że nie może oddać 
córki człowiekowi, gubiącemu powierzo- 
ny parasol.. Bał się, że tak samo mogę 
kiedy zapomnieć w wagonie własną żo- 
nę... i słusznie, gdyż jak teraz widzimy... 
nadaremniebym się o nią był upominał. 

B,: Aha, oto znów powóz odjeżdża 
na zwiady. 

D.: (gniewnie): Te gałgany chcą chy- 
ba, by nas aresztowano! 

B.: Aresztowano? Czemu? 

D.: Do licha! Jakżeż wyglądamy. 
tkwiąc tu grupkami na ulicy? Jak zbie- 
gowisko! Gdyby tak przyszła policja i 


administra- 


pytała o przyczynę sknupiania się. cóż 
odpowiemy? 

B.: Żeśmy przyszli na pogrzeb! 

D.: Ba! myśli pan że uwierzą? Spy- * 


tają zaraz: Gdzie wasz nieboszczyk? 
Gdzie wasze powozy? Mieliśmy jeszcze 
ten jeden powóz na poparcie noszych 


zeznań — i odjechał, 
B. (przestraszony): To prawda. 
D.: ..Ponieważ teraz nic nie uspra- 


wiedliwia naszego gromadzenia się, prze 
to jutro będzie stało we wszystkich 
dziennikach: „Wczoraj w ulicy Księży- 


Iworzące się 
l więzie- 
ni główni prowodyrowie, jako przyczy- 
nę zbiegowiska podalj powody, które po 


cowej policja rozprószyła 
od rana kupy demonstrantów, 


ścisłem zbadaniu okazały się zupełnie 
fałszywe. — I przerażona prowincja 
zacznie krzyczeć: „Ach, Boże!  Bolsze- 
wizm! Rewolucja w Paryżu! Zatamowa- 
nie handlu! 

B.: No, no, uspokój się pan, bo wszy: 
stkie trzy powozy wracają: wreszcie do- 
wiemy się, jak sprawa stoi. Chodź pan, 
posłuchamy nowin! — 

D.: Nie ruszam się z miejsca! Zmyślą 
jaką bajeczkę, by nas zatrzymać jeszcze 


chwilę. 
B, (który słuchał wyjaśnień nowo- 
przybyłych): — Niehoszczyka zaraz przy 


wiozą, To taka sprawa: Kilku kolejarzy 


przesunęło wagon na inne Szyny, nie 
hadając jego zawartości. Znaleziono go 


wreszcie w Batignolles. 

D.: Kto jest ten wysoki jegomość; 
który to panu opowiedział? 

B.: To kasjer magazynu konfekcji, 
którega” właściciciem był zmarły. 


D, (zdumiony): Magazynu konfekcji? 
A więc nieboszczyk nic był kupcem 
oliwy? 


B.: Bynajmniej, 

D.: A więc to nie mój nieboszczyk! 

B.: Nie znał pan Pointola? 

D.: Doprawdy, nie. Przyszedłem w 
zastępstwie swego szefa, 

B.: Pański kupiec oliwy wyprzedził 
Pointola, Jego pogrzeb odbył się przed 
dwoma godzinami, 


Przełożył St. K. 


<w e ra 


"Czarnymi. 


z dnia 5. kwietnia 1929. 


— WISŁA ZDOBYWA PIERWSZE PUNKTY. — 
. — GO DZIAŁO SIĘ NA ŚWIECIE? 


było się poruszać. Pogoń, wystłąpiwszy 
w silnie odmłodzonym składzie, przed- 

slawiała się lepiej, niż na zawodach z 
Tyczyło to się w szczegói- 
ności całej rezerwowej pomocy, rów- 
nież Prass grał w ataku lepiej, niż w 
linji pomocy. 

„Również Hasmonea wystąpiła w 
uieco rozwodnionym składzie. Nie ma- 
jąc za sohą żadnej zaprawy, wyczer- 
pała się już w pierwszych 20-tu minu- 
łach. Zawody wały tylko 60 min. 
Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Pogoń: Albański, Malinka, Mauer, 
Domaradzki, Smaczyński, Szahakie- 
wicz, Kuchar, Prass, Okrutny, Powolny. 

Hasmonea: Arnold, Spiessbach, 
Birnbach, Boritz Il, Wollstal, Boritz I, 
Hibel, Urich, Seidel, Kormes, Unger. 


pierwsze punkiy. 


i Adamek, oraz Kotlarczyk w pomocy, 
w Warszawiance najlepsi Domański, 
Tetiecki i Piliszek. Sędzia p. Grabow- 
ski ze Lwowa. 


WYNIKI ZAWODÓW ZAGRANICĄ. 

Wiedeń. Rapid — Stade Francais 
(Parvż) 2:0 i 4:0. 

(Slavia (Praga) — WAG 2:0. 


Slavia 1:0, 
Admira — WAC 0:0 
Budapeszt. FTC — r 5:3 Hun- 


Admira 


garia — Sparta (Praga) 2:1. Ujpesli— 
Sparta 1:1. ERC — Hungaria 0:0. 
Paryż. Vurtih (Norymberga)—Chaux 
d Fond 0:0. 
Antwerpja. 
Antwerp 6:1. 
Zagrzeb. Gradjański — FAQ (Wie- 
den) 24 i 5:2. 
Monachjum. München 1860 — Hask 
10-70 


Tepplitzer FC — TC 


Wrocław.  Sporlireunde — Rapid 
(Praga) 4:2. 
Brno Mor. V. F. R. (Frankfurt) — 


Repr Brna 3:2. 


BIEGI NAPRZEŁAJ W ŁODZ, 
i POZNANIU. 

Łódź, 1, kwietnia (Tel. G. P.), ŁKS. 
zorganizował wczoraj bieg naprzełaj na 
przestrzeni 5 km. z udziałem zawodni- 
ków warszawskich. Bieg wygrał Petkie- 
wicz (Warszawianka) w czasie 16,34.8, 
2) Starosta Zjednoczenia, (3) Kusociński 
(Warszawianka). Ogółem startowało 12 
zawodników. 

Poznań, 1, kwietnia (Tel. G- P), W 
Poznaniu zorganizował KS. „Sokół“ bieg 
naprzełaj (3 i pół km.), w którym wzięło 
udział 50 zawodników, Zwycięstwo od- 
niósł Ratajczak (Warta) w czasie 11.16.7 
2) Kośmielniek, 3) Kluger 


Wyniki krajowe. 


W czasie świąt Wielkiej Nocy go- 
ściły w Warszawie, Poznaniu i Krako- 
wie pilkarskie drużyny zagraniczne z 
Budapesztu, Wroeławia i Wiednia. Za- 
wody w Warszawie i Poznaniu zakoń- 
czyły się sukcesem drużyn polskich, 
natomiast w Krakowie  dwuwratnie 
zwyciężyła Austria ((Wiedeń). Szcze- 
góły powyższych spotkań przedsta- 
wiają się następująco: 

Warszawa. Legja - Vasas (Buda- 
geszt (8:3) (2:2) (niedziela). Goście 
naogół nie pokazali nic nadzwyczaj- 
nego. Legja grała znacznie lepiej jak 
ubiegłego tygodnia z Ruchem. Bramki 
dla Legji strzelili Steuerman 3, w tem 
jedna zakrnego, Łańko 2 (jedna z kar- 
nego) i Ciszewski, dla Vasasu Fried, 
Todt i Iliinmel. Sędzia p. Mallow. Pu- 
bliczności 2.500 osób. 

Polenja - Vasas (4:4) (2:2) (ponie- 
działek) Bramki dla Polonji Ałaszew- 
ski, Krygier, Bolh i Puehniarz, dla Va- 
sasu Todt i Jellinek po dwie. Sędzia 
kpt. Baran. 

Kraków. Austria (Wiedeń) - IFC. 
(Katowice) (niedziela) 7:2 (4:2). Wiel- 
ka przewaga gości, u których wyróż- 
niła się cała linja napadu, w szcze- 
gólności Sindelar i Gutti. IFC. grał h 
słabo. Bramki strzelili dla Austrji Cut- 
ti 2, Sindelar 2, Mok, Viertel i Rap- 
pan, dla IFC. Kozok z karnego i Josch- 
ke. Sędzia p. dr. Lustgarten. Zawody 
rozegrano na boisku pokrytem śnie- 
giem. Widzów około 1.500. 

Austria - Cracovia (6:2) (5:1). Do 
pauzy znaczna przewaga Austrji nad 
bardzo słabo grającą Ćracovją. Bram- 
ki dla Austrji Sindelar 2, Viertel, Cut- 
ti, Rapan i Hostasch po pednej, dla 
Cracovji Kubiński i Kałuża. Sędzia 
p. Rumpler. 


Poznań. Warła - Breslauer S. C. 


5:2 (3:2) (niedziela). Bramki dla War- 
ty Przybysz 2, Szerfke 1., Szerfke JI i 
Rochawicz po jednej, dla BSC. Środa 
i Kurz. Widzów 3.000. 

Warta - Breslauer S., C. (4:1) (2:0) 
Bramki dla Warty strzelili Knioła 2, 
Szarlke II. i Przybysz, dla BSQ. Pigla 

Katowice. nepa (Wiedeń) — AKS 
(Król. Huta) 4:2 (2:0). 

Hetha — Repr. Siemianowie 
CEZ: 

Łódź. Z powodu niepogody zapowie- 
dziane na niedzielę. zawody Turyści 
LKS. nie doszły do skutku. 

ŁDSG. — Sokół (Źgierz) 7:1 mistrz. 
WKS — Union 6:6 mistrz. i 

Hakoah — GMS 8:4. W szeregach 
Hakoahu grał b. gracz lwowskiej Has- 
monci Balsam 
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Aresztowanie wiej- 
"SĘ szar latana. 


Lwów, 2 kwietnia. 

(M) Onegdaj w Toustem pow. Ska- 

łał aresztowała policja 66-letniego An- 

| toniego Zimaka, który w całej okolicy 

wykonywał ,nieprawnie praktykę le. 

karską, ARR na szkodę ludności. 
Oddano go do sądu w Grzymałowie, 


RZZERNYYESTE" 
NADESŁANE 


MAGAZYN MÓD 


ROMANA 


lwów, ul. Akademicka 8 


poleca 
aryginalne 


2601-19 


najnowsze kreacje sezonu, 


<uodele zagraniczne 
y 


Sar. 6 


KRONIKA 


KWIETNIA 
Wtorek 
Franciszka 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—Y — 

TEATR WIELKI: 

Wtorek, 2. kwielnia o godz, 3.30 

Środa, 3. kwietnia o godz, 7.30 „Dwaj 
panowie B.", 

k 

Z najbliższej premiery dramatycznej, 
która będzie wystawiona w Teatrze 
Wielkim „Niespodzianka* K. H. Rostwo- 
rowskiego, odbywają się od szeregu dni 
próby sceniczne pod reżyserją Dyr. Bar- 
wińskiego. Zapowiedź wystawienia tego 
potężnego dzieła, które zdobyło sobie na 
scenie Krakowskie wprost wyjątkowy 
sukces artystyczny, wywoła w sferach 
literackich i teatralnych Lwowa ogrom: 
ne zainteresowanie, Jest to bowiem i- 
stotnie dzieło pod każdym względem 
niepospolite, a przytem dające świetny 
popis artystom, Główne role w „Niespo- 
dziance* odtworzą pp. Śremaszkowa i 
dyr. Barwiński, 

Tylko jeden występ gościnny Jadwigi 
Dębickiej. Znakomita polska śpiewaczka 
operowa, niegdyś chluba sceny  [wow- 
skiej, niosąca dziś sławę polskiego imie» 
nia jako primadonna scen zagranicz- 
nych, zoslała pozyskana przez dyrekcję 
Teatrów Miejskich z okazji przejazdu 
do Bukaresztu na jeden występ, który 
odbędzie się w czwartek, 4-go kwietnia 
w „Trawiacie'* Verdi'ega Występ ten 
wśród wielbicieli opery hudzi pawszech- 
ne, żywe zainteresowanie ze względu na 


świetną artystkę, dawną  ułubienicę 
lwowskiej publiczności 
TEATR MAŁY: 

Wtorek, 2. kwietnia o godz. 7.3U 


„Murzyn Warszawski”. 

Środa, 3, kwietnia o godz. 7.300 „Mu. 

rzyn Warszawski”, 
* 

Šwietną satyrę na bolszewickie mal- 
żeństwa przygotowuje Teatr Mały w po- 
staci 3-aktowej komedji W, Katajewa 
pt. „Kwadratura kotła", Autor tej kome 
dji jest jednym z wybitnych pisarzy 
współczesnej Rosji sowieckiej i dał się 
poznać z wielu ciekawych utworów, 
głównie w zakresie powieściowym. W 
„Kwadraturze koła“ porusza on problem 
małżeństw w społeczeństwie  sowiec: 
kiem, demonstrując ich absurdalność na 
dwóch młodych parach, gnieżdżących 
się w jednym wspólnym pokoju stu- 
denckim. Komedja Katejewa odznacza 
się nadzwyczajnym humorem i komi- 
zmem, oraz świetnie podpatrzonemi ty- 
pami; "wśród których nie brak takiże ko- 
misarza bolszewickiego i doskonałej pa- 
rodji współczesnego poety rosyjskiego. 
„Kwadratura koła” ukaże się po raz 
pierwszy w piątek, pod kierunkiem re- 
żyserskim p. Franciszka Frączkowskie- 
go i z udziałem wybitnych sił naszego 
zespołu dramatyczno - komedjowego, 


* 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
Środa, 3, kwietnia: XV. Koncert Mi- 
strzawski — Lubka Kolessa, Pianistka. 
Piątek, 5. kwietnia: VXI, Koncert Mi- 
strzowski — Umberto Urbano, śpiewak 
„La Scali“ w Medjolanie. 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Dama z loży Nr, 13“ (Żar 
' Miłości). 

CHIMERA: „Skrzydła“. 

COLLOSEUM: Pat Patachor., 

GRAŻYNA: „Gdy w kobiecie miłnść 
wę budzi“, 

KOPERNIK: „Pieniądz“. 

LEW: „Zahia“. 

LUNA: ” Cyrk Tom Mixa 
todowych szczytach. 

MARYSIENKA: Pieniądz‘. 

PALACE: „Tancerka z Moskwy”, 

PAN: „Moulin Rouge“. 

PASAŻ: „Tom Mix jako ukochany 


szeryf”. 
UCIECHA: Harry Peela przygody na 


masci 


ŚWIĘTA WIELKANOCNE POD ZNA- 
KIEM BOŻEGO NARODZENIA. 
Lwów, 2 kwietnia. 
(--) Tegoroczne święta Wielkanoc- 
ne wypadły wcześnie, bo na koniec 
marca. Rzadko w kiórym roku marzec 


„GAZETA PORANNA" 


Głowa ofiary przemawia 


do mordercy. 


PONURA WIZJA ŁANTUCHY, 


Lwów, w kwietniu. 
Łódź wciąż jeszcze nie przestaje 
mowić o Łaniusze. Krwawy zbir stał 
się [tematem ohydnej legendy. Czeka na 
apelację. Terminu jej należy się spo- 
dzicwać szybko, już w końcu kwietnia 
prawdopodobnie, gdyż okólnik ministra 
sprawiedliwości nakazuje szybkie roz- 
patrywanie spraw zakończonych w 
I-szej instancji wyrokiem śmierci. 
Skarga apelacyjna opiera się głó- 
wnie na zarzucie, że Łaniucha nie był 
badany przez psychjatrów. Istotnie 
istnieją poszlaki, że nie wszystko w 
porządku jest z jego rozumem. Sama 
ohyda potrójnego mordu każe widzieć 
w tym wyrostku nienormalny typ. Za- 
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z dnia 3. kwietnia 1929. 


SKAZANEGO NA ŚMIERĆ 
chowanie w sądzie, jego dziwny okrzyk 
„niech żyja kobiety", głupkowaty u- 
śmiech, błędne oczy itd. — wszystko 
to są poszlaki niepoczytalności. 
Tymczasem Łaniucha w więzieniu 
czyła zawzięcie. Już pół bibljoteki wię- 
ziennej „wyczytał'. Przed kilku dnia- 
mi opowiedział, że miał słraszny sen. 
— Widziałem — mówił — samą 
głowę Tyszera. Cała była we krwi, na- 
wet z oczu płynęły krwawe łzy. Ta gło- 
wa tak słała sama w powietrzu, a oczy 
świeciły się. A potem słyszałem, jak 
głowa przemówiła do mnie, ale co po- 
wiedziała, tego nikomu ma świecie nie 
powtórzę, 


Transfuzja sztucznej krwi. 


SERUM, KTÓRE ZASTĄPI CAŁKO WICIE 


TRANSFUZJĘ KRWI. — 


WSPANIAŁE ODKRYCIE DRA NORMETA. 


Paryż, w kwietniu. 

(=) „Transfnzja krwi będzie w 
najkrótszym czasie należała tylko 
do historji medycyny”. Temi cha- 
raktyrestycznemi słowami, które za 
wierają interesującą prognozę, Za- 
kończył znany francuski serolog, 
dr. Leon Normed odczyt, wygłoszo 
ny w tych dniach w „Londyńskiem 
Towarzystwie Lekarskiem*. 

W odczycie tym doniósł dr. Nor- 
niet o sporządzonem przez siebie 
serum, które może zastąpić podczas 
transfuzji krew 1 które we wszel- 
kich wypadkach, w których trans- 
fuzja jest wskazana, oddaje te same 
usługi, co ludzka krew. Wywody 
dra Normeta, klóry przy tej spo- 
sobności po raz pierwszy mówił do 

fachowej publiczności 
jem serum, wywołały 
żywą polemikę, 


O SWO- | kacji. 
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lecz nawet przeciwnicy przyznali 
jego wynikom naukowym  przeło- 
mowe znaczenie. Wymagali tylko. 
aby zosiały poczynione dalsze ekspe 
rymenty, zanim Normeta otrzyma 
dostęp do praktycznej medycyny. 

Transfuzja krwi zyskała w me- 
dycynie w ostatnich latach wieikie 
znaczenie. Gdy przedtem iransfuzja 
należała do rzadkich i śmiałych „a 
biegów, które groziły niebezpieczeń 
stwem zarówno dawcy krwi, jak 
choremu, obecnie transiuzja w więk 
szości wypadków ma 

przebicg zupełnie normalny. 
Mimo to jednak taka utrata krwi na 
raża dawce krwi wprawdzie nie na 
niebezpieczeństwo bezpośrednie, 
lecz na możliwość dalszej kompli- 
Wobec tego odkrycie dra 
Normeta posiada ogromne znacze- 
nie. 


poszczycić się może piękną pogodą, ale 
tym razem sprawił istną niespodzian- 
kę. Człowiek, który przyjechałhy na 
minione święta wprost z południa, 
mógłby śmiało sądzić, że święciliśmy 
Boże Narodzenie. Bo jakżeż inaczej są- 
dzić, skoro termometr wieczorami wska 
zywał — 2—3 st. C, ulice były pokry - 
te warstwą śniegu, a przez oba dnie 
z małemi przerwami śnieg sypał jak 
w grudniu. Barometr okazywał waha- 
nie, jakie od wielu lat nie notowano w 


EE 


tym czasie, a wczoraj wieczorem jesz- 
cze zapowiadał burzę. Nic też dziwne- 
go, że ludzie mało wychodzili z domów 
i temu też przypisać należy, że święla 
tegoroczne miały przebieg naogół spo- 
komy: 
=i 
„Biedna dziewczyna“, głośny wode- 
wi. w 6 obrazach Krena i Łindana, zbu- 
dowany na rzeczowej, a zarazem tryska- 
jącej wyśmienitym humorem akcji, wy- 
stawjony zostanie na scenie „Gwiazdy“ 
(F ranciszkańska 7) w niedzielę, 7, kwiet- 
nia br. W przedsfawienin bierze udział 
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„Sceny Gwazdy* wraz z 
orkiestrą pod dyr, Kaz. 
Ahratowskiego. Nowe dekoracje pendzlła 
art. mal. Kar, Zajączkowskiego. Kuplety 
odśpiewa Teofil Lauda w świetnie prze- 
prowadzonej scenie 2 ewolucjami pt.: 
„Klub kawalerów“ w obrazie 5-tym, Bite 
lety wcześniej do nabycia w cukierni Fr 
P;lołaja, Łyczakowską 11 — Początek 
przedslawienia o godz, 5-tej 

(—) Rozwiązanie „Studenckiej Hro 
mady“, Jak donosi „Diło* Senat Uniwei 
sytetu J. K. we Lwowie zarządził na pod 
sławie odnośnych przepisów w szkołach 
akademickich rozwiązanie tow, „Strze- 
lecka Hromada“ z powodu  stwierdzo- 
nego rozwijania działalności, wychodzą- 
cej grubo poza ramy określone statu- 
tem, uchwalonym przez Senat Akade- 
micki. 

(—) Dwa zamachy samobójcze, Wczo 
raj w południe Pogolowie ratunkowe 
wyjechało na Błonie Janowskie, gdzie 
w zabudowaniach „Acrolotu*  targnęła 
się na życie 18.letnia Anna Solska, przez 
zażycie spirytusu denaturowanego i jo- 
dyny. Po udzieleniu jej pierwszej po- 


cały zespół 
symfoniczną 


| mocy, odstawiono ją do szpitala, Przy- 


czyna rozpaczliwego kroku nieznana, 
O god. 2-giej w połuanie zgłosita się w 
Pogotowiu ratunkowem 18-letnia Micha- 
lina Kaczorowska, która w zamiarze sa- 
mohójczym zażyła jakiegoś Środka na- 
sennego, Po przeprukaniu jej żołądka, 
pozostawiono ją w opiece: domowej. 
(—V Major okradziony w hallu kasy, 
W ub. piątek, bawił w jednej z  tutej- 
szych instytucji finansowych major WP. 


Franciszek Lechiański, któremu skra- 
dziono porłfeł z gotówką 618 zł, dwie 
książeczki opiewające łącznie na 337 


dol, oraz dwie legitymacje i bilety kre- 
dytowane do Torunia. 

(—) Aresztowania, Do aresztów poli: 
cyjnych oddano wczoraj: Bernarda Wan- 
ka oszusta ulicznego, za oszustwo po- 
pcinione na szkodę Henryka Wrońskie- 
go, Zbigniewa Gramskiego za Kradzież 
faksametru na szkodę Bronisława Kowal 
skiego, Bernadrda Landesa za kradzież 
na szkodę Salci Goldberg, Gedelego Rim 
mera za złośliwe uszkodzenie uta N. 
Krokowskiego, który poniósł szkodę w 
wysokości 2000 zł, oraz Iwana Popodaka 


przytrzymanego na ul. Karnej z wor 
kiem produktów podejrzanego pocho- 
dzenia, 

(—) Włamania i kradzieże. Ub. nocy 


miewyśledzeni narazie sprawcy włamali 
sę do biura Żyd. Tow. Ratunkowego w 
gmachu Skawka przy pl Gołuchowskich 
1, gdzie rozbito kasę ogniotrwalłą. Szkoda 
narazie niestwierdzona, — Z mieszkania 
Zygmunta Raucha przy ul. Żólkiewskiej 2 
skradziono wezoraj futro, garderobę oraz 
biżuterję want. 4.000 zł. Na szkodę 
Salomona Schle chera, zam. Słoneczna 34, 
skradziono wczon%j materjały wart. 1000 
zie Salomon Atlas zam. Wałowa 31, 
domiósł policji, że z przedpokoju skradzir 
no mu futro wart 1800 zł. 

(—) Pożary. W niedzielę w realności 
przy ul. Wuleckiej 8, w mieszkaniu Wil- 
helma -Lochmana wybuchł ogień wskulek 
zajęca się kosza z bielizną, Straż pożarna 
ogier ugasila. Szkoda wynosi 200 zł. 
W fabryce grzebiemi przy ul. Marcina 22, 
powstal wczoraj ogień wskutek zapalenia 
się ścianki pruskiej ©od rury kominowej. 
Straż ogeń zlokalizowała. Szkoda wymns: 
160 zł. — Trzeci wreszcie ogień wybuchł 
w mieszkaniu [zraela Temmelmana przy 
uł. Nenckiego 17, gdzie zapalila się ścian 
ka pruska. 

(—) Aresztowanie niebczpieczneno no- 
iowca. Grzegorz Maksymow.cz, robotnik 
kolejowy, będac w stanie podpitym. prze- 
bił nożem Wilhelma Jolesa, zam. Kolla- 
laja 5 oraz Tnanciszka Więcka, zwrolni- 
czego kolej, Obu rannych zaopatrzyło Pn- 
zotowie ratunkowe, zaś Maksymowiczem 
zajęła się policja. 


Stowarzyszenie „Praca Kobiet“, Kra 
sickich 14., rozpoczyna z dniem 9. kwiet 
nia kurs nauki kroju. modelowania 
szycia krawieczyzny, Kursn prowadzone 
będa pod fachowem kierownictwem. 
Wpisy codziennje od 2, do 9. kwictnia, 
od 9—1 i 3—5. Ceny bardzo przystępne. 

2865 


Składki. 


Dla staruszki kaleki: M. S. zł 2.— 
Dia matki Obr. Lwowa: E, S zł, 2.50 
Dla Milki: E. S. zł 2.50 

qoare 
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NIESZCZE A 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia o. luwietnia 1929, 


AuSZerskie | przyrządy do manicure 


jako objekt panamy politycznej. 


NOWY SKANDAL Z ERY RZĄDÓW AVERESGU - BRATIANU. — ZAMÓWIEŃ NIEPOTRZEBNYCH DOKONA- 
NO, ABY „EOMUŚ DAĆ ZAROBIĆ". — OBWINIONY EX-MINISTER STAWIA SIĘ DO DYSPOZYCJI PRO- 


Bukareszt, w marcu. 

(m) Rumunja ma obecnie nową 
sensację polityczno-kryminalną. Przed 
miotem jej są rzeczy bardzo osobliwe 
i niepolityczne: Obcęgi akuszerskie i 
przybory do manicure. Przedmioty te 
zostały swego czasu zamówione przez 
ministra adrowia w rządzie Averescu, 
Lmpasza. Jak stwierdzil jego następca 
Inkuletz, były one 

zupełnie niepotrzebne, 
a ponadto pzzepłacono je sporą sumą 
200 miijonów lei ponad rzeczywistą 
wartość. 

Swego czasu miała tę aferę zbadać 
specjalna komisja śledcza, wyłoniona 
przez rząd liberalny Bratianu. Badała 
ją jednak tak długo, aż Braiiann u- 
padł. Obecnie podjął ją premier Ma- 
niu, który, jak wiadomo, dąży do 
cczysźczenia życia publicznego 

z miazmałów korupcji. 

Na interpelację w parlamencie od- 
powiedział obecny minister zdrowia 
Dam, że owa komisja śledcza z ramie- 
nia Bratianu zamiast unieważnić 
skandaliczny kontrakt, podniosta za- 
warte w nim ceny o 25 proc. 

na niekorzyść państwa. 
Akty sprawy zostały addame prokura- 
torji, która wdrożyła dochodzenia. 

Obmimiony ex-minister Lupasz (z 
zawodu pastor w Siedmiogrodzie) 
przybył do Bukareszlu i 

sam oddał sig 
do dyspozycji władz sądowych, o0- 
świadczając, że jest 'w tej aferze nic- 
winny i chce się publicznie oczyścić. 

Ze strony fachowa) wyjaśniają, że 
dla całego kraju potrzeba — dla szpi- 
tali, klinik etc. — 3144 sztuk kleszczy 
akuwszerskich, podczas gdy rząd Ave- 
rescu 

zamówił ich 176.000! 
W tym stosunku zamawiano także in- 
ne przybory chirurgiczne i sanitarne, 
by „dać komuś zarobić”. Ci, którzy 
zarobili (a należą oni do partji Avere- 
scu i Bratianu), usiłują obecnie w swo- 
jej prasie dowiość, że 


A i EREE T) r TN "a 5 
FEJLETON „GAZ. POR,“ z 3. IV. 1929. 
J. NAŁĘCZ 2 
s ZĘ 
Poznan e o północy. 
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Schodząc z mostu zauważył znowu 
tego samego jegomościa w jasnem po- 
pielatem ubraniu, którego widział już 
poprzednio. Widocznie szedł za nim. 
Nie podobało mu się ło zupełnie. 
Chciał być gam, nie obserwowany 
przez nikogo. 

W pobliskiej cukierni grała muzy- 
ka. Romansę Czajkowskiego. 

Nowak przystanął, namyślając się 
chwilkę. Ostatecznie zdecydował się. 
Czajkowski... Prawda, nie miał pienię- 
dzy, — ale ostatecznie cóż mu mogą 
zrobić? 

Wszedł do cukierni, usiadł przy 
stoliku w kącie i zamówił kawę mro- 
żoną. 

Po chwili wszedł do cukierni ów je- 
gomość w popielatem ubraniu, rozej- 
rzał się po całym lokalu i zajął miej- 
sce w sąsiedztwie Nowaka. 

Nowak obrócił się ostentacyjnie bo- 
kiem do przybysza, wypił kawę i za- 


sprawę wyja- 


| 
| 
| 
| 


KURATORA. 


śnić może dochodzenie przeciw ex-mi- 
nistrawi, zarządzome przez Najwyższy 
Trybunał za zgodą parlamentu. Nato- 
miast prasa rządowa oświadcza, że 
rola ministra Lupasza w tej sprawie 
jest znana, dlatego zostanie on powo- 
łany nie jako oskarżony, lecz jako 
świadek. 

Członkowie b. rządu Averescu usi- 
łowali swego szefa nakłonić, aby 0- 
świadczył w parlamencie, że cała jego 
partja solidaryzuje się z b. ministrem 
Lupaszem i żąda dochodzenia przeciw 
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Nowy Jork, w kwietniu. 

Jeden z najznakomitszych na 
śmiecie dziwów przyrody, słynny 
wodospad Niagary, zaczął zwężać 
się widocznie, zwłaszcza od strony 
kanadyjskiej, gdzie tworzy wspania 
lą, olbrzymią podkowę, wskutek te- 
go, że pęd wody ścierał stopniowo 
w ciągu długich lat skaliste podłoże 
do tego stopnia, iż wodospad zaczął 
colać się po środku o dwie do trzech 
stóp rocznie. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 1. kwietnia. 
Tendencja chwiejna. Obrót tylko w 
Dolarach. Kurs słabszy, usposobienie 
ożywione. 
Dol, ame. 8.83.00-—8.90.00, 
nadyjskj 8.81-00-—8.82.00. 


Dol. ka- 


Kącik radjowy. 


FROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Wtorek 2, kwietnia 1929, 

Warszawa (1385) 17.55 Koncert orkie- 
stry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 20.30 
Transmisja koncertu międzynarodowego z 
z Berlina. Wykonawcy: Orkiestra radjosla 
cji berlińskiej i Józef Szigeti (skrzypce). 

Kraków (314) 17.00 „O obrzędach Wiel 
kanocnych Midu krakowskiego" pn St Le- 


454 z) 


+ z. nów SUS WEW. n Ę 
mówił sobie szklankę wermułu z wodą 
sodową. 

Wszystko jedno przecież.., i tak nie 
może zapłacić. Ujął do ręki gazetę, — 
ale zaledwie zaczął czytać, posłyszał 
nad uchem głos: 

— Pon pozwoli? 

Przed nim stał ów jegomość w po- 
pielalem ubraniu. Nie czekając na od- 
powiedź usiadł przy stoliku Nowaka, 
który spoglądał na niego z nieukrywa- 
nem zdziwieniem. 

Nieznajomy uśmiechnął się: 

— Zapewne zauważył pan, że już 
od pewnego czasu chodzę krok w krok 
za nim? 

,— Tak... odparł krótko Nowak, od- 
kładając gazetę. 

— A muszę panu powiedzieć, 
obserwuję pana już nie od dzisiaj... 

— Tak... 

— Nawet pozwoliłem sobie zasięg- 
nąć o panu pewnych informacyj. 

— Tak?... — powtórzył Nowak to- 
nem niezbyt uprzejmym. 

— A tak! — przytaknął nieznajo- 
my. — Z pewnością jesteś pan cieka- 
wy, dlaczego to robię? 

Nowak milczał chwilę. 
odpowiedział spokojnie. 


że 


Wreszcie 


| 
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całemu b. gabinetowi. Ostrożny Ave- 
rescu wolał jednak nie złożyć takiej 
deklaracji. 

Satyra pochwyciła tę okazję, by w 
karykaturze i słowie piętnowąć „ma- 
nikurowanie brudnych łap pewnych 
polityków i „akuszerskie wydobywa- 
nie kleszczami z organizmu państwa 
ułustych kąsków dla nienasyconych a- 
petytów'... Nic dziwnego, że dla tych 
celów potrzeba było tak wiele na- 
rzędzi!... 


racja wodesrati Nauar. 


Zagłębienie to zmieniło kieru- 
nek wód nadbrzeżnych, które co- 
raz bardziej wciskały się w tę wklę 
słość, obnażając wybrzeża. 

Wobec takiego stanu rzeczy, 
rząd Stanów Zj. i rzą Kanady pod- 
pisały umowę, na której mocy przy 
sląpia do naprawy wodospadu przez 
budowę kiłku „niewidzialnych ja- 
rów“, które przywrócą dawny kie- 
runek wodom nadbrzeżnym Ni- 
gary. 


szczyński, 20.00 Transmisja hemału z Wie 
ży Mariackiej. 20.30 Traumsmisja koncertu 
międzynasodowego z Berlina do Warsza- 
w; 26.39 kcwcert Miętzysarol:wy. 22.20 
Muzyka taneczna. 

Katowice (4116) 16.00 Koncert z pły! 
gnamofonowych, 17.55 Transmisja koneser- 
tu  popołudniowego z Warszawy. 20.10 
Recytacje, Utwory poetyckie Leopolda 
Statfa. (Halina Kcrytowska). 

Wilno (455) 17.50 Koncert orkiestry 
Rozga Wil. pod dyr. Z. Dołęgi. 20,36 
Transmisja koncertu międzynarodowego. 

Wroclaw (321) 20.10 Recital wokalny 
H. Scheva (bas) Pieśni Schuberta, Schu- 
manna i Brahmsa. 

Lipsk (861) 19.30 „Kobieta a sport" 
(dialog), 20.00 Nieznana pieśń niemiecka. 


Koncert M. Schmurtzler (sopran) i R 
Sohmidła (baryton). 23.00 Muzyka ta- 
reerma 


—- Nie... najzupełniej nie jestem 
ciekawy. 

Nieznajomy 
zdziwione oczy: 

— Nie?.. Ha, niech i tak będzie. 
Niech mi pan nie bierze za złe tego na- 
tręctwa... ale uważa pan... mam takie 
wrażenie, jakby pan się nosił z myśla- 
mi o samobójstwie... 

Nowak uśmiechnął się mimowoli. 

— Właściwie zarzuciłem już tę 
myśl, — odparł. — Ale jeżeli to panu 
przyjemność zrobi... i jeśli mię pan zo- 
stawi już nareszcie w spokoju... 

— Niechże pan o tem więcej nie 
myśli, — zaprotestował żywo niezna- 
jomy. — Jak wspomnałem już, zasię- 
gałem co do pana informacyj... i zdaje 
mi się, że pan jesteś właśnie takim 
człowiekiem, jakiego szukam... 

— Mój panie, — czego pan chce 
właściwie odemnie? 

— Na razie proszę o jedno tylko: a- 
by mi pan użyczył pięć minut rozmo- 
wy. Nie więcej. Zgoda? ` 

-—,Zgoda, — ale pod jednym wa- 


podniósł ku niemu 


runkiem. 


— Słucham 
— Oto aby pan, po skończonej roz- 
mowie, zapłacił za mnie rachunek. 


| 


= 


„BIU RO Machniewskiej, 


Sa. 7 


Tulnza (332) 20.30 Muzyka operowa. 
21.00 Muzyka lekka i taneczna. 

_ Sztokholm (4:8) 19.45 Tramsmisja kon 
certu. W programie:muzyka szwedzka, 

Rzym |443) 20.45 „Le Maschnre', o- 
pera w 3 aktach Mascagniego. 

Berlin (475; 20.30 Program muędzyna- 
rodowy. Transmisja do Wiednia, Budape- 
sztu, Warszawy i Pragi, W programie: 
Beethoven i Wagner. 

Zurich (489) 19.00 Płyty gramofonowe. 
20.00 Koncert orkiestry sa cnowej 21.2; 
Orkiestra salonowa. 

Wiedeń (519) 16:00 Konzert kwartetu 
Silving. Muzyka lekka. 20.05 Sonala na 
wiolonczelę i fcttepian Mendelschna 20.30 
Koncert międzynarodowy z Bernina, 

Budapeszt (545) 17.40 Koncert orkie- 
stry operowej pod dyr. Berga. W progra: 
mie: Rossini, Wagner, Czajkowski, 


Do litościwycah serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.* 


OGŁOSZENIA, 


POMOG LEKARSKĄ 


j 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 


55—20. 1943-2 
CHOROBY skórne i zastarzałe wene- 
ryczne leczy specjalista Dr. Mond- 
schejn, Stanisławów, Gołuchowskiego 
30, Kosmetyka lekarska, Niezawodne 
leczenie żylaków. 2170-8 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosza za wyraz. 


i 


„-| E 


Kopernika 22, 
telefon 446. poleca cukierników, ku- 
charzy, kucharki wykwintne z pensjo- 
natów, bony, gospodynie, pokojowe, 
służące, wszelką służbę sezonową, re- 
stauracyjną, dworską, miastową. 

2810-5 


KANDYDAT  notarjafta z długoletnią 
praktyką notarjalną, także substytu- 
cyjną przyjmie posadę względnie za- 
stępstwo na czas urlopu. Listy pod 
„Zastępca“ do Administracji, 2800-4 


WOLNE .POSADXY. 


10 groszy za wyraz. 


SPAWACZY autogenem do spawania rur 
przyjmie zaraz Spawalnia, Lwów, Ry- 
cerska 11. 2850-4 


II 
Rzeczywiście rozmowa nie trwara 
dlużej jak pięć minut. 
Adam Nowak stawiał sobie później 
nieraz pytanie, jakby się jego życie by- 


ło ułożyło, gdyby nie był wtedy spot- 
kał owego jegomościa w popielatem u- 
braniu. Nie znalazł co prawda nigdy 
na to pytanie odpowiedzi, — ani też 
nie miał czasu łamać sobie nad niem 
głowę. Bo już w następnych paru 
dniach wpadł w taki wir niezwykłych 
i dziwnych wypadków, że musiał ca- 
łym wysiłkiem nerwów panować nad 
sobą, by wyjść zwycięsko z tej walki: 
Nie dziw zatem, że nie miał czasu ną 
bawienie się w bezpłatne rozmyślania 
IV. 

Nie wszyscy ludzie zapewne Są 
zdania, że północ jest porą odpowiednią, 
do składania wizyt, — jakkolwiek nie 
ulega wątpliwości, że odwiedziny 
północy — w pewnych okolicznościach 
— nie sa pozbawione pewnego uroku 
W każdym bądź razie, wybierając Się 
z pierwszą wizytą do młodej a ładnej 
kobiety, wybiera się Z reguły chyba 
inną, bardziej odpowiednią godzinę. 

4G. d. n.). 
m 


Sr. 8 


POWAŻNE przedsięhiorstwo poszukuje 
dobrze prezentujących się Pań i Pa- 
nów jako  przedsławicieli na woje- 
wództwo Lwowskie Stanisławowskie 
i Wołyńskie. Akwizytorzy agencji han 
dlowej i ci, którzy już podróżowali 
mają pierwszeństwo (niekoniecznie), 
bo wyszkolenie nastąpi bezpłatnie. Za 
robek od 1000 do 1500 złotych, Zgło- 
szenia Łwów. Pasaż Hausmana 6, II. 
piętro lewo, 2.—3. bm. od 9—1 i od 
gag 2872 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADE? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden 
cyjne, profesora Sekułowicza, War- 
szawa, Żórawia 42, Kursy wyuczają 
listownie: buchalterjj handlowej, ku- 
pieckiejj korespondencji handlowej, 
stenografji naukj handlu, prawa, ka- 
ligratji pisania na maszynach, towa- 
roznawstwa, angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni oraz grama- 
tyki polskiej. Po ukończeniu świade- 
ctwo. Żądajcie prospektów. 2874-7 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


TRUCHANOWICZ, Kopernika 22., Biuro 
Mieszkaniowe, zaraz wynajmie 6 po- 
koji Romanowicza, 7 pokoji Sykstu-=* 
ska, 5 pokoji Kopernika, pokoje ka- 
walerskie umeblowane, 2811-5 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


PRYWATNY Zakład naukowy im. H. 
Jordana, ul. św. Mikołaja 16, tel, 14-36 
otwiera dla uczniów i uczenic, koń- 
czących 7 kłas szkoły powszechnej, 
kurs przygotowawczy do egzaminu 
wstępnego do IV, klasy gimnazjalnej. 
Celem kursu jest przysposobienie do 
wspomnianego egzaminu. — Kurs roz- 
pocznie się 15/4, i trwać będzie do 
końca czerwca. 
udziela Dyrekcja 
12.30 do 13,30. 


Bliższych 
Zakładu 


informacji 
o godz. 
2855-7 
m—m— 


50 LEKCYJ 20 ZŁ. wyucza pisania na 


maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym. Romańska, Zyblikiewi- 
cza 5, 2851-3 


TAŃCE dawniejsze i najnowsze rozpo- 
czynamy 6. kwietnia. Nowiccy, Pil- 
sudskiego 16. 2820-3 | 


Humor. 


— Kto pani obmyślił ten oryginalny 
kostjum. ? 

— Liga oszczędności w strojach, 

— A co on przedstawia? 

— „Nagą prawdę!“ 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-czpaltowy milimetrowy 
ferer. $0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
włem 15 gr. za wiersz 1.szpalt, milime- 
trawy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
pe włersz 1-szpalł. milimetrowy (ezer. 
66 mm.) po kronice 45 gr, zn wiersz t- 
grali. milimetrowy (szer. 66 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, <a 


Z drukęrgi Spółki Wydawniczej GROD KI i SPÓŁKA, pod zarz J, Płockiego wą Lwowie, 


BIELIZNĘ, 


„GOLF“, Lwów, Kilińskiego 1, 


„GAZETA PORANNA” 


można 
być 
używając 


DO EGZAMINÓW i repetycyj 
bez pomocy korepetytora 
dobrze przysposobionym, 
podręczników, ułatwiających naukę 
Wydawnictwa  Wajnera. Katalog 2 
książką gralisową wysyła Wydawnic- 
two „Pomoc Szkolna*, Wajnera, War- 


szawa, Bielańska 5/60. 2402-3 
KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz 
AUSTRO-DAIMLER w bardzo dobrym 


stanie na chodzje do sprzedania. Zgło- 
szenia Stryj, skrytka pocztowa 7, 
> + 2860 
HARMONJUM system francuski, trwaly, 
mało używane,- 12 rejestrów, 2 i pół 
głosowe, solidny wyrób. Nadają się do 
kościoła, szkoły, orkiestry Do naby- 
cia w wytwórni organów R. Haase, 
Lwów, ul. Piaskowa 9. 2867-2 


PAŃSKIM KAPITAŁEM OBRÓCĘ 
kilka razy do roku i zarobi Pan beż 
pracy ij ryzyka 25% rocznie od włożo- 
nych pienicdzy. Zgłoszenia pisemne pod 
„Przy razy“ do Biura Ogłoszeń, Legjo- 

nów 1. 2869 
FORTEPIANY, pianina na różne ceny 
pod gwarancją sprzedaje, mienia, ku- 

puje: Hanak, Piłsudskiego 21, I. p. 

2285-10 


pończochy, 
Szlafroczki, 


biuzki, 
poleca 


spod- 
najtaniej 
2251-10 


miczki, 


GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 


szy — Mandi naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187-30 


AUTOBUS okazyjnie do sprzedania. Wia 


domość „Pilot' Batorego 4. 2500-10 


poleca znany z taniości katolicki magazyn pod firmą 


„JOT-ES* Lwów, plac Kapitulny 2. I. p. i 


MiSerUjcie 


— — 


wiersz 1-szpait milimetrowy (szer. 09 
min.) w artykułach 100 grą za wiersz 1- 
tzpa!t. mulimetrowy (szer. 60 mm.) ma 
nlerwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
deneje i prywatne za słowo 12 gr. dla 
netrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
rzłoszenła drobne przyjmujemy tylko za 


OBUWIE wiosenne i letnie 


cisżarowe i autobusowe 
i| Austro-Fiat 
Hansa-Lloyd 


od 500 kg. do 3.500 kg. 
zastepstwo: Austro - Daimler, 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


| | Światowej 


powodu zmiany lokalu 


od 1|4 do 30|4 1929 


Ukazyjna Sprzedaż mebi 


NIŻEJ CEN FABRYCZNYCH I NA DOGODNYCH WARUNKACH. 


piękne stylowe sypialnie, jadalnie, wytworne salony, 
męskie pokoje, łóżka żelazne, krzesła i inne t. p. 
przedmioty z zakresu meblarstwa. 


Józef Schuster nrawscEc io 


z dnia 3. kwietnia 1929. 


RÓŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
El. 1719-30 


FIRANKI 


kapy, portjery,.dywany, chodniki į mate- 
rje meblowe poleca po cenach umiarko- 
wanych Wytwórnia Firanek i Kap 


WANK 


plac Marjacki, 5, 1, piętro, 


2608-10 
RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy zn wyraz. 


p AA e 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K. U. Stryj 
na nazwisko Abraham Badian, 2864-3 


PODRARIAM pończochy, oczka, wyko 
nuję trwałe pończochy sportowe, hia- 
łą bieliznę, płaszcze lekarskie Miko- 
łaja 17, lewy. 2873 


ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży- 
tecznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór Muller: „Najnowszy lekarz do- 
mowy“. Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn-kobiet*. Doktór Gelsen: „Hy 
giena miodowych miesięcy“. Doktór 
Surblet: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie“. Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczainość syfilisu“, Je- 
szcze pięć innych ciekawych, pożyłecz 
nych książek, tylko pięć złotych, Wy- 
syłamy za gotówką lub zaliczką pocz- 
tową. Na wydatki załączyć jeden złoty 
50 gr. (można znaczki pocztowe). 
Warszawa, Redakcja „Świt“, Nowo- 
wiejska 32. 2159-15 


SYPIALNIE, jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne, solidne poleca Miejska 
Wystawa, pl. Halicki 10, w podwórzu. 
2414-10 


w najnowszych fasonach 


r 


sławy Podwozia 


Citroen 


ELTRA ŻA. | AEO ZJ 


— m— 


L W Ó W, 


Nr. 8818 


OSOBY, które pozostawały w. stosun- 
kach z Vestą, względnie z jej Dyrekto- 
rem p. Filipem Barem, zechcą laska- 
wie podać mi swój adres, Roman 
Schiff, Rzeszów. 2861 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


Mebli POZNAŃSKICH 


W. NOWAKOWSKIEGO 
znanych z solidności 
poleca 


L Matwijowski 


Lwów, Chorążczyzny 8. Teief. 40-11. 


à Dostarczamy 
także jako 
antyseptycz- 
nie preparo- 
s wane. Udo- 


ERWATYW dziesiątek 
; e ea iat, że „OL- 
3 LM. 7RATOZAMY: ui, LA“ jest 


przodującą pod względem jakości mar. 
ką Światową.. Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


‘d'IT Fę oSadojeq 
In ‘amoa AM „niezioSiejg usrysajed 
MQ]8SIO8 AIMAZRŚRUL A gepəzads vuzəÙ} 
-AM '„oluoproy' Aung zaq tysozonod 
EĄYSNOUBIJ anal WÁ? M TUBMOJUO 
-ed 1Sal Bupaqzalu woyeAz OJMIJSZIA ‘Sou 
iduemciurziqo 0Y4A:0671d *qoedgziqs cd 


Zdrowie — chęć do pracy, odpotność na 
wszelk e choroby daje tylko 


„BRRZAY 


wód.afran'us a 
która usuwa 
wszę kie 


Gen:ralne zastępstwo Zniesienie-Lwów. 
Tel. 69-87, 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 
albo nadeślij charakter pi- 
sma, zakomunikuj imię, rok 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznacze- 
nia. Nadesłać zł. 2— (można znaczhi 


pocztowe). Warszawa,  psycho-grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32., Re- 
dakcja „wit“, 2160-15 


Pompy Worthingtona, Centry- 
fugalne i inne, Prasy do ołeju 
Prasy do dachówek, Mieszanki 
do bstonu, Motory, Turbiny, 
Obrabiarki, Młyńskie maszyny 


poleca 


z OBWIESZCZENIE, 


Nadzwyczajne walne Zgromadzenie 
członków Kasy Zaliczkowej w Krystyno- 
polu w likwidacji, które odbędzie się 
dnia 21,/IV. 1929 o godz. 11, a w razie 
braku kompletu o godz. 17 w lokału p. 
W. Grafa w  Krystynopolu, Porządek 
dzienny: 

1) Sprawozdanie likwidatorów i Ra- 
dy Nadzorczej z czynności j rachupków 
za czas od 1./I. 1928 do 21 /4, 1929 i u- 
dzielenie im absolutorjum, 2) Rozwiąza- 
nie Towarzystwa i wykreślenie firmy 
z rejestru handlowego, 3) Wnioski człon 
ków. 

Krystynopol, 29./I11, 1929, 

Kasa Zaliczkowa w Krystynopolu 

w likwidacji 

A. Łempert W. Graf, 

2866 


polówke. Cala ntrona ogłoszeniowa 300 
sł, cała strona tekstowa 600 tals 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące £ bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzłalności za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
przekazów nie bonifikuiemy. — Uwaga: 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielnnę n% 
8 łamów (arpalt) tekstowe na 4 mwy 
(szpalty). 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA? 
Z dostawą na miejsce lub prre- 


sylka pocztową «+  , zÉ 6.39 
Bez dostawy . u p] , 2 5—> 
Za granicę 1 2.18 — 


Odp, Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI, 


